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Przeglad Polityezny. 


Krakow 17 kwietnia. 


Obok Vaterlandu stwierdza także Grazer Volks- 
blatt wiadomość, iż rząd wniesie nową ustawę o 
szkołach ludowych. Ostatni dziennik, uchodzący za 
organ ks. Alojzego Liechtensteina; dodaje jeszcze, 
~ iż wniesienie tej ustawy „po dyskusyi nad usta- 
wa wojskową“ odpowiada wyraźnie rozkazowi 
` Najj. Pana. „Stosunki na prawicy — pisze dalej 
: ten organ — wyjaśniły się. Jesteśmy pawni zgo- 
dy prawicy, pewniejsi, niż w jesieni. Wniosek re- 
ktach ustawa szkolna księcia Liechtensteina, ma 
wszelkie widoki przyjęcia“. 
Wedle dzienników czeskich, na sesyi dodatko- 


motywa do tego projektu. 


stwie skarbu. Jako publicysta i mowca parlamen: 
tarny odznacza się Lang wybitnym talentem i sze- 
roką wiedzą fachową. 


W Berlinie czynią już przygotowania na przy- 
jęcie delegatów augielskich i amerykańskich, któ- 
rzy z końcem b. m. przybędą tam na konferencyę 
w znanej sprawie wysp Samoa. Konferencya 


jej będzie syn kanclerza niemieckiego hr. Herbert 
| Bismark. Amerykę zastępować będą pp. Kasson, 
Phelps i Bates oraz były konsul amerykański 

w Samoa Sewall, w imieniu rządu: angielskiego 

" funkcyonować będzie berliński ambasador Malet 
oraz dwaj radcy ambasady. Już teraz jednak nie 
rokuje konferencya wielkiej nadziei pomyślnego 
rozwiązania przedłożonych jej rozstrzygnięciu spraw, 
albowiem delegaci amerykańscy, a zwłaszcza Bates, 
autor głośnego artykułu o sprawie samoańskiej, 
znani są z braku życzliwości i sympatyj dla Nie- 
miec. Dzienniki amerykańskie i niemieckie z Köln. 


Ztg na czele nie mogą wyrozumieć, dlaczego pre-|- 


zydent Blaine takich właśnie delegatów na ber- 
lińską konferencyę przeznaczył. 

W najbliższym czasie oczekują w Berlinie dwóch 

Ñ wizyt politycznych. Na zaproszenie kanclerza za- 
\ powiedzial, jak donosi National Ztg, swoje przy- 
bycie do Berlina w ostatnich dniach b. m. markiz 
Salisbury, w ciągu zaś drugiej połowy maja przy- 
będzie tam król włoski Humbert z ministrem 
Crispim z rewizytą do cesarza Wilhelma. 

Cesarz Wilhelm podróżuje obecnie po pólno- 
cnych Niemczech i przybył wczoraj w powrocie 
z Oldenburga do Wilhelmshaven. 

W sprawie pastora Stóckera toczy się dotąd po- 
lemika między dziennikami niemieckiemi, z których 
pewna grupa bierze w obronę pastora, znaczna 
większość atoli gani surowo agitatora za jego 
gwałtowne i nietaktowne zachowanie. Nordd. Allg. 
Ztg zabiera również głos w powyższej sprawie, 
prostując doniesienie Kreuz Ztg, jakoby głównie 


kanclerz wpłynął na opinię dworu i nieprzychy|- | zumssmmmsemsnmmusnem 


nie ją uspogobił dla nadwornego kaznodziei. 


Z Rzymu donoszą, ié minister Crispi zamierza 
w sprawie abisyńskiej wystąpić energicznie i prze- 
prowadzić swój zamiar zapomocą uchwały parla- 
mentu wbrew opinii większości swoich kolegów 
ministeryalnych. y 

Dzienniki włoskie podają wiadomość, iż król 
Humbert w dniu 18 maja wybierze się w podróż 
do Berlina, oraz że oprócz Crispiego towarzyszyć 
mu będzie jeszcze drugi minister. 

Według wiadomości z Rzymu, pozostawia stan 
zdrowia Papieża wiele do życzenia. Spodziewają 

Się jednak, iz pod wpływem wiosny powróci Pa- 


pież wkrótce do zupełnego zdrowia. | 


formy szkolnej, jakiej żąda w zasadniczych pun |4°P! 


wej Izby deputowanych zalatwionym zostanie 
w pierwszem czytaniu projekt kodeksu karnego i} 
odesłanym następnie do osobnej komisyi, złożonej | 
z 12 członków. Niebawem mają być ogłoszonej 


Z Pesztu donoszą, iż prof. uniwersytetu Lang} 
został zamianowany sekretarzem stanu w minister- 


rozpocznie obrady w dniu 1 maja, a przewodniczyć 


Z Luxemburga donoszą, że kiedy książę Adolf 
zjawił się w Izbie w celu złożenia przysięgi, prze- 
raził wszystkich hełm jego ostro ku górze za- 
konezony, który poczytano za tak zwaną pruską 
„Pickelhauhe“ i przez cały dzień przebijala sie 
we wszystkich rozmowach miejskich obawa, czy 
książę nie chciał przez to zaznaczyć sympatyi swej 
do Niemiec i chęci poświęcenia samodzielności 
Luxemburga. Zamiary podobne byłyby dla mie- 
szkańców Luxemburga w wysokim stopniu wstrę- 
tnemi i dlatego niepokój, jaki z tej drobnej przy- 
czyny powstał, ukoił się dopiero, gdy się dowie- 
dziano, że hełm, który przywdział książę, jest 
dawnym hełmem nasauskim i tylko wygięciem 
swem góraem pozornie do Pickelhauby podobnym. 

został niepokój 


yrażając chęć uszezesliwienia no: 
wej swej ojez 

dawną i zaznaczył wyraźnie dążność utrzymania 
samodzielności Luxemburga zacytowaniem miej- 
scowego hasta: Mer welle bleiven, wat mer sin. 
(Zostańmy, czem jesteśmy). Prawdziwie zaś entu- 


. Korespondent, który o tem donosi do jednego 
z dzienników wiedeńskich, dodaje, że nigdzie mo- 
ze nie uwydatnia się tak żywo chęć utrzymania 
swej samodzielności, jak u ludu luxemburskiego. 


"W liczbie 280 członków senatu francuskiego, 
z których, po usunięciu się niektórych senatorów, 
składać się będzie trybunał polityczny, znajduje 
się dużo dawnych wysłużonych prawników, któ- 
rzy czasu swego wysokie stanowiska sądowe zaj- 
mowali, na co zwracają uwagę pisma francuskie 
na dowód, że skład senatu jest dla trybunalskich 
czynności: zupełnie odpowiednim. 

Zasiada tam mianowicie Cazot, dawny prezes 
sądu kasacyjnego ; eau, będący radcą tegoż 
sądu; Dauphin, prezes sądu w Amiens; Leroyer, 
'nadprokurator z Lyonu; sędzia Martel i wielu in- 
nych wysłużonych członków stanu sędziowskiego, 
jak n. p. Didier, Grandperret, Millaud, Morellet i 
ilku innych, którzy byli dyrektorami wydziałów 
w ministerstwie sprawiedliwości. 


Ustęp deklaracyi, jaką złożył we czwartek ubiegłe- 
go tygodnia prezes gabinetu rumuńskiego w Izbie 
brzmi co do spraw zewnętrznych dosłownie: „Powo- 
tani zaufaniem monarchy z grona. szan. panów do 
sprawowania rządu, będziemy w sprawach zewnę- 
trznych prowadzili dalej ową roztropną politykę, 
która nam pozyskała już przychylność wielkich 
mocarstw a przyjaźń sąsiednich i stała się ży- 
wiołem porządku i pokoju na Wschodzie.* 

W odpowiedzi zaś na interpelacyę dep. Jonescu 
kładł nacisk na ścisłą neutralność Rumunii we 
wszelkich zatargach europejskich; te same mniej 
więcej zapewnienia z dodatkiem: „jak to już czy- 
nilı Carp i Rosetti*, dał minister spraw zewnę- 
trznych, Lahovary. 

Odcieniowi liberalnych independentów zapewnio- 
no podobno kilka miejse w ministerstwie w celu 
pozyskania z jego strony poparcia w Izbie. 


Vi-te walne zgromadzenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. 


Lwow 16 kwietnia. 


Dzisiaj o godzinie 10 rano zebrali się w wielkiej 
sali ratuszowej członkowie Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych w liczbie około 150. Zgro- 
madzenie zaszczycili swą obecnością: namiestnik 
hr. Badeni, marszałek krajowy hr. Tarnow- 
ski, wiceprezydent namiestnictwa p. Lidl, nadto 
przybyli wszyscy ezłonkowie Rady szkolnej kra- 
Jowej. Zebranych powitał imieniem miasta p. pre- 
zydent Mochnacki następującemi słowy : 


| ueaty wieczornej, na której prze- | 


czyzny, którą pozyskał za utraconą; 


„Swietne Zgromadzenie! 
Miły spełniam obowiązek, witając imieniem sto- 
licy kraju tak liczny zastęp przedstawicieli nauki. 
Opiekować się szkołą, krzewić naukę i kroczyć 
z pochodnią oświaty na czele — zaiste piękne i 
wzniosłe to zadanie. Tej oto pracy podjęliście się 
Panowie, pełni otuchy i najlepszemi ożywieni chę- 
ciami, a że opieka nad szkołą w tak życzliwych 


i wytrawnych spoczywa rękach — jest to rękoj-|- 


mia lepszej przyszłości dla naszego młodszego po- 
kolenia. 

To też ze szczerą życzliwością witam was, Sza- 
nowni Panowie, całem ciepłem mego serca, witam 
podjęcie tak pięknej pracy i łączę życzenia, oby 
Bóg pobłogosławił waszym zamiarom i szlache- 
en Say owaniom ma pożytek dla nauki 

bę dla szkolnietwa naszego. Szczęść Boże!* 
(Brawa). , ARR 

Następnie zabrał głos rektor uniwersytetu lwow- 
skiego Dr L. Piętak i powitał zebranych imie- 
niem Wydziału Towarzystwa, głównie zaś powitał 
dostojnych gości, którzy obecnością swą zaszczy- 
cili zgromadzenie. Jest to dowodem, że Towarzy- 
stwo cieszy się sympatyą i że także w przyszłości 
zasłuży sobie na poparcie ze strony najwyższych 
sfer krajowych. Za ten objaw sympatyi składa 
mowca najserdeczniejsze podziękowanie wszyst- 
kim obecnym dostojnikom, głównie zaś p. prezy- 
dentowi miasta za tak życzliwe i serdeczne powi- 
tanie. W dalszem obszernem przemówieniu skre- 
Ślił rektor zadania i cele Towarzystwa, do których 
zdąża powolnie, ale wytrwale. Cele te są jasne; 
jest nim przedewszystkiem poprawa stosunków na 
polu szkolnictwa, poprawa roztropna, oględna, a 
wszechstronna. Chodzi nam 0 rozwój i wzmocnie- 
nie warunków dobrej szkoły, a do tego celu zmie- 
rza Towarzystwo trzema torami: starając się prze- 
dewszystkiem o zastęp dobrych nauczycieli, o zdro- 
wą i racyonalną pedagogię i o stosowne pomie- 
szezenie młodzieży szkolnej w zdrowych lokalno- 
ściach. Następnie rozwinął mowea program prac, 
jakie stoją na porządku dziennym obecnego VIgo 
zjazdu. Jedną z najważniejszych kwestyj jest spra- 
wa domowego nadzoru młodzieży szkolnej. Wspo 
minając o czynnościach Wydziału, zaznaczył Dr 
Pigtak, że Wydział, pomny słów JE. namiestnika 
Kazimierza br. Badeniego, wypowiedzianych w Sej- 
mie krajowym, że „wychowaniem młodzieży zająć 
się należy więcej po ojcowsku“, wypracował w tym 
duchu memoryał i przedłożył go Sejmowi i Kołu 
polskiemu w Wiedniu. 

Przemówienie Dra Piętaka przyjęto hucznemi 
oklaskami, poczem przystąpiono do porządku dzien- 
ROE Os age > TR N 
Na sekretarzy powołał przewodniczący Dra J. 
Lenieka i Bron. Dobrzańskiego. 

Na wniosek Dra A. Sokołowskiego przy- 
jęto bez dyskusyi sprawozdanie z czynności To- 
warzystwa i sprawozdanie ze stanu funduszów 
Towarzystwa. 

Do komisyi kontrolującej wybrani zostali pp.: 
hr. Przezdziecki, Parylak i Urysz. 

Następnie zabiera głos Dr Piętak i w serde- 
cznych słowach podnosi wielkie zasługi na polu 
wychowania młodzieży dyrektora gimnazyum tar- 
nowskiego, p. Bronisława Trzaskowskiego, 
który w tym roku obchodził 40-letni jubileusz za- 
wodowej pracy. 

Z tej też okazyi upoważniło zgromadzenie Dra 


=== | Pigtaka: przesłać szanownemu jubilatowi drogą 


telegraficzną życzenia, za pośrednictwem zaś Je- 
dnego z członków koła taraowskiego zostanie ju- 
bilatowi wręczony adres, podpisany przez wszyst- 
kich członków ‘lowarzystwa. _ 

Wniosek ten, postawiony przez Dra Piętaka, 
przyjęty został przez aklamacyę wśród grzmiących 
oklasków. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytał X. Alojzy 
Jougan nąder obszerny referat w sprawie do- 
mowego nadzoru młodzieży -szkolnej. 

Referent postawił w końcu następujące wnioski: 

Wychodząc z przekonania, że jednę z głównych 
przyczyn wad spotykanych u młodzieży szkolnej 


stanowi niedostatek nadzoru domowego, walne 
zgromadzenie uchwala: | 


Z Akademii Francuskiej. 


Muza komedyi zwycięzkie obchodziła święto 
w murach starego pałacu Mazarin na dniu 4 kwie- 
tnia b. r. W miejsce zmarłego przed rokiem Eu- 
geniusza Labiche wstępował do przybytku nie- 
śmiertelności Henryk Meilhac, wiedziony w te wy- 
Sokie progi przez autora Adryanny Lecouvreur i 
twórcę Damy Kameliowej, pp. Ernesta Legouvé 
i Aleksandra Dumasa. Brakło jeszcze mowy po- 
witalnej, wygłoszonej przez którego z koryfeu- 
szów sceny francuskiej, ażeby nadać całej uroczy- 
stości zupełnie jednostronny charakter. Atoli stara 
Akądemia lęka się jak zmory każdego pozoru wy- 

== łączności. Choć tedy w swem łonie dolicza się 

_ ‘Obecnie całego tuzina autorów dramatycznych, po- 
wierzyła raczej zadanie powitania nowego członka 
P. Juliuszowi Simon. y 

zy ten wybór „starego morally natchnionym 
został obawą, aby posiedzenie nie wypadło nadto 
wesoło, aby stara instytucya na razie nie okazała 
Się wbrew tradycyi zbyt zabawną, gdyby tak n. p. 
P. Sardou witał. był p. Meilhaca wspomnieniem 
Labiche'a? P. Simon zaręcza, iz go powołano je- 
dynie w celu dolania odrobiny nudów do wegołe- 
80 święta, a tymczasem bodaj sam jeden się 
Przyczynił do podniesienia ogólnego poziomu i na- 
stroju, wobec wcale nie akademickiej acz dowei- 
¡Pney chudoby, z jaką zawijał do przystani nie- 
śmiertelności Offenbachowski librecista. 

Całe też dostojne grono doznawało pewnego 
zakłopotania, a nawet rzekomego zawstydzenia, 
Witając po raz drugi wciskającą się pod kopułę 
kardynalskiego pałacu Piękną Helenę. Rozsia- 
ma sig ona tam przed trzema laty w osobie 


1. Poleca się wydziałowi Towarzystwa, by po- 
starał się o zebranie i wydanie drukiem istnieją- 


cych przepisów o nadzorze domowym. 


2. Wydział Towarzystwa odniesie się do wys. 
kraj. Rady szkolnej z prośbą o wydanie przepisów 
karności szkolnej jednolitych i do potrzeb, warun- 
ków, otoczenia i wad głównych naszej młodzieży 


zastosowanych. 


daną 


a) 


się zbędną, 

b) by wszelkiego rodzaju antykwaryuszom wzbro- 
niono nabywania książek od uczniów, 

c) by istniejące przepisy co do prywatnej kol- 


portaży złych książek, niemoralnych fotografij i 


obrazów ściśle były przestrzegane, 


d) by ze względu na młodzież odnośne władze 
rozciągały ścisłą kontrolę nad lokalami publi- 


eznemi, jak: restauracye, kawiarnie, tingle itp. 

4. Walne Zgromadzenie uznaje potrzebę zakła- 
dania burs dla tych uczniów, którzy w rodzinach 
nie mogą być odpowiednio pomieszczeni. 

5. Na poprawę wychowania domowego wypada 
wpływać choćby pośrednio przez odczyty i wy- 
kłady publiczne, dzieła pedagogiczne popularne, 
przez artykuły dziennikarskie, konferencye nie- 
dzielne i deputacye miejskie. 

Prof. Dr Zathey nadmienia, że przedstawianie 
w tak obszerny sposób spraw na walnem zgro- 
madzeniu, jak to uczynił X. Jougan — jest abso 
lutnie niemożliwem, gdyż zabiera zbyt wiele czasu. 
Następnie krytykuje mowca ostro przemówienie 
X. Jougana i wykazuje, że X. Jougan zapatruje 
się zbyt czarno. 

Demoralizacya między młodzieżą nie szerzy się 
w tak straszny sposób, jak to usiłował wykazać 
ksiądz referent, owszem naszej młodzieży potrzeba 
więcej patryotyzmu, więcej zamiłowania do nauki. 
Dalej wykazał mowea, że niektóre wnioski są nie- 
możliwe do przeprowadzenia, gdyż sprzeciwiają 
się zasadniczym ustawom państwowym. 

Prof. German protestował przeciw krzywdzie, 
jaką X. Jougan wyrządził dobrej sławie naszej 
młodzieży (huczne oklaski). 

P. Zawiliński również występuje przeciw 
wywodom referenta i wnosi, ażeby przyjąć punkt 
5 ty, resztę zaś odrzucić. Zresztą radzi referent 
całą tę sprawę odesłać do wydziału, celem „grun- 
towniejszego zbadania.“ 


Dr Sokołowski August nie zgadza się na 


punkt piąty, gdyż jest on zupełnie bezcelowy. 
Rodzice, którzy dzieci dobrze wychowują, odczy- 
tów nie potrzebują, ci zaś, co źle wychowują, na 
odczyty uczęszczać nie będą. 

Prof. Soleski przemawią za wnioskami refe- 
renta, tak samo prof. Rawer i prof. 

P. Mańkowski również popierał wnioski re- 
ferenta. 

Po zamknięciu dyskusyi zabrał głos rektor Dr 
Piętak i wyjaśnił, co miał na myśli wydział, przed- 
kładając tę sprawę walnemu zgromadzeniu. 

X. Jougan zabrał jeszcze raz głos i polemi- 
zował z poprzednimi mowcami. 

Przy głosowaniu wszystkie wnioski referenta 
zostały przyjęte. 

O godzinie wpół do drugiej zamknął przewo- 
dniczący posiedzenie. Następne o godzinie 4 tej 
po południu. 


Lwow 16 kwietnia. 
" ` (Posiedzenie popołudniowe). 


(X) Początek o godzinie 4. Przed przystąpie- 
niem do dalszego porządku dziennęgo odczytał 
sekretarz telegram z Tarnopola, w którym repre- 
zentacya tego miasta na mocy jednomyślnej uchwa- 
ły zaprasza Towarzystwo, ażeby następne walne 
zgromadzenie odbyło w m. Tarnopolu. 

Z porządku dziennego prof. uniwersytetu Dr 


3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. 
numerate przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Péres 81, (prenumerate 


8. Walne zgromadzenie uznaje za rzecz pużą- 


by przedsiębiorstwom utrzymującym wypo- 
życzalnie książek zabroniono dostarczania mło- 
dzieży szkolnej książek do czytania, by natomiast 
biblioteki szkolne uczniów obfieiej niż dotąd były 
zaopatrywane w odpowiednie książki, iżby po- 
trzeba szukania ich w wypożyczalniach okazała 


uliński.|p 


Radziszewski przedstawił imieniem wydzi 
referat w sprawie utworzenia posad nauczyci: 
skich nadetatowych. Wniosek wydziału opiewa: 
„Walne zgromadzenie upoważnia wydział do wnie 
sienia petycyi do wys. Rady szkolnej o utwor: 
nie w każdem gimnazyum, mającem zwyż 40 
uczniów, tylu posad nauczycielskich nadetatowych, — 
ile klas równorzędnych w ostatnich trzech latacl 
stale w każdem z tych gimnazyów istnieje.“ 
P. Grzębski postawił poprawkę, aby sprawa - 
utworzenia posad nadetatowych odnosiła się nie 
tylko do samych gimnazyów, lecz wogóle do szkój 
średnich. Mowcą miał na myśli szkoły realne, 
re we wńiosku wydziału zostały pominięte. 
P. Rawer wniósł, ażeby wydział ponowił sta 
rania u odnośnych władz, by w przyszłości ustały 
dotychczasowe interkalarya przy obsadzaniu posat 
nauczycielskich i dyrektorskich. 
Po przemówieniach pp. Dra Germana, So. 
skiego, Dra Zatheya i referenta Dra Ré 
dziszewskiego, który to ostatni podniósł brak 
wszelkich dat statystycznych dla udowodnienia po 
trzeby takich posad w szkołach realnych — zgro- 
madzenie uchwaliło bez zmiany wniosek wydziału, 
odrzucając poprawkę p. Grzębskiego. Następnie — 
przyjęto wniosek p. Rawera o interkalaryach. _ 
Z kolei przystąpiono do referatów wydziału 
w sprawie przedstawionych przez dyrektora p. 
Trzaskowskiego zasad, na jakich mają być ukła- 
dane książki szkolne. Led 
P. T. Sołtysik, wiceprezes wydziału Towa- 
rzystwa, referował o zasadach odnoszących się do 
gramatyki łacińskiej i wniósł, aby walne zgroma- 
dzenie uznało trafność tych zasad, o ile one 
względami praktyczności dadzą się pogodzić; j 
dnakże, aby nie zgodziło się ze sposobem zastoso- 
wania tych zasad we wzorze podanym przez p. 
Trzaskowskiego. Nadto, aby wyraziło priekonał 
nie, iż w nauce gramatyki łacińskiej można z do- 
brym skutkiem przez wszystkie lata jednej uży- 
wać książki. A 
Referatu p. Sołtysika, jakkolwiek nader grunto- 
wnie opracowanego, podać nie mogę, gdyż ze 
względu na jego obszerność oraz treść ściśle 
chową przekroczyłoby to ramy waszego pism 
Dodać jednak muszę, że sprawozdanie p. Sol 
ka przyjęto hucznemi oklaskami. Następnie w g 
sowaniu znaczną większością przyjęto zapropon 
wany wniosek. 
. Z kolei referował p. Dr Maciszewski co do 
zasad przy ułożeniu podręcznika dla historyi po 
skiej, Sprawozdawca wniósł, aby walne zgroma- 


a 


Następnie przyjęto tylko do wiadomości referat 
Łomnickiego o podręczniku do botaniki 
dla niższych klas szkół średnich, a to z powodu 
nieobecności p. Trzaskowskiego, któryby mógł 
bronić swych wniosków. fe 

Z porzadku dziennego wnidst p. Czerneck 
„Walne zgromadzenie uznaje potrzebę utworz 
klasy przygotowawczej przynajmniej w jednem 
gimnazyum polskiem we Lwowie i jednem w 
kowie; zarazem upoważnia Wydział, by pocz 
odpowiednie kroki celem zaradzenia tej potrz 
o ile możności już w roku szk. 1889/90.“ 

Po przemówieniu pp. Sokołowskiego i M 
kowskiego odroczył przewodniczący dalszą dys- _ 
kusyg nad tym projektem do jutra, a natomiast | 
przystąpiono do dalszego porządku dziennego tj. 
do wniosków Wydziału w sprawie mianowania 
ezłonków honorowych. PO 

P. Sołtysik imieniem Wydziału wniósł mia- | 
nowanie pierwszym członkiem honorowym Towa- 
rzystwa Dra Bronisława Radziszewskieg 
prof. tutejszego uniwersytetu — zaś p. Soles 
wniósł zamianowanie takim członkiem Dra 
gmunta Samolewicza, dyrektora tutejszego gim- 
nazyum. Oba powyższe wnioski przyjęte zost 


i f . 
p. Halévy. Slusznem było, aby związane długą wiadomości, czy wiesz, że nieurodzaj jest ogólny, 
kollaboracyą nazwiska zeszły się w jednakiej nie-|że warsztaty się zamykają, że winobranie chy- 


śmiertelności, po dokonaniu kilku aktów doraźnej 
skruchy, zdobywającej sobie łatwe we Francyi 
rozgrzeszenie. Niegdyś we wstępnej mowie aka- 
demicznej, Labiche nie przeceniał doniosłości u- 
prawianego przez się rodzaju. „Maluczką była na- 
sza muza, ale uśmialiśmy się do woli i potrafi- 
liśmy drugich rozweselać. Zaczem ufam, że nam 
wiele wybaczonem zostanie.* Francya, gotowa za- 
wsze przebaczać tym, którzy ją bawić umieją, za 
pomniała tedy o grzeszkach literackich spółki 
Meilhac i Halóvy, ażeby ich dowcip, ich wesołość, 
ich koncepta najwyższą odznaczyć nagrodą. 

W pomroku dziejszych dni nie sama tylko 
zresztą Francya, ale ludzkość cała odczuwa ro 
dzaj osobnej wdzięczności dla tych, którzy jej 
przynoszą kordyał wesołej rozrywki i zapomnie- 
nia. Nawet p. Simon, wspomniawszy, że w spu: 
ściznie piśmiennej p. Meilhac a znalazła się cząstka 
błazeńska i zasób prostych bufonad, dodaje pół 
na seryo, pół żartem, iż utwór, mający na celu 
rozweselenie umysłów w tych najsmutniejszych 
czasach, musi, gdy tego dokaże, posiadać pewną 


rodzimą wartość i ząsługę. „Boć, czyż była gor- 


sza chwila od obecnej? Zewszad same widnieją 
utrapienia. Idż, gdzie chcesz, wszędzie cię powi- 
tają okrzykiem: Cóż to za ministerstwo! a nie 
mówię tu api o dzisiejszym, ani o wczorajszym, 
ani nawet o jutrzejszym składzie rządu. Jest to 
obyczaj francuski, tak zrosły z narodem, iż mnie 
samego w podobny witano sposób, kiedy sam 
przedstawiałem radę ministrów. Nowe popełnili 
znów głupstwo, powiada drugi, już ani ich zliczyć 
niepodobna. Gdziekolwiek pójdziesz, do sali obrad 
sejmowych czy giełdy, jednemi cię obsypują sło- 
wy, pytając, czyś przeczytał ostatnie z Berliną 


biło. Nie wątpię, iż tu nawet, przed zagajeniem 
posiedzenia, nastąpiła zamiana samych tylko czar- 
nych przewidywań. Twierdzicby można, iż dziś 
towarzyskość zasadza się wyłącznie na udzielaniu 
sobie wzajemnie powodów, dla których życie sta- 
ło się nieznośnem. Wtem podnosi się kortyna, snu- 
Ja się postacie p. Meilhaca przy dźwiękach Uffen- 
bachowskiej muzyki. Bądź zdrowa trosko! tysiące 
osób przez całe dwie godziny zażyją wesela. Któ- 
cyż z dobroczyńców ludzkości cheipić się może 
podobnym swych zabiegów skutkiem ?* 

Jeśli poważny Juliusz Simon uwzględnił w ten 
sposób dobrą stronę prostych błazeństw wesołych, 
jakże się dziwić, że nawet u nas, gdy nadeszła 
wiadomość o zgonie Eugeniusza Labiche, jeden 
z najgłębszych myślicieli odbiegł na chwilę wy- 
żyny tilozoticzne, aby gotowe pióra zachęcić do 
uczczenia pamięci tego, który go tylokrotnie za- 
bawił i rozweselał. Dziś się ku temu gotowa na- 
darza sposobność, a p. Meilhac bez zwykłego przy- 
boru frazesów akademicznych, ograniczył się na 
przedstawieniu publiczności wizerunku swego po- 
przednika. 

Niewiele dodać potrzeba rysów do tej sympa- 
tycznej podobizny. JJowiadujemy- się bliżej o ewo- 
lecyach talentu, który nie odrazu na właściwe 
natrafił tory. Labiche próbował romansu, później 
przerzucił się w dziedzinę dramątu rodzajowego, 
uprawiając wiek XVII i XVIII. Nareszcie trafił 
na rodzimą strunę swego talentu, odkrył kopalnię 
niewyczerpaną szalonej wesołości, przenosząc akcyę 
swych prób teatralnych w wyłączny świat fili- 
strów. Odtąd nie wyszedł z tego zaklętego koła 
i świata. „Wyrzucacie mi nie bez słuszności, pisał 
później do pewnego krytyka, iż zbyt wyłącznie 


oddałem się studyowaniu episyerskich charakte- 
rów. Ale bo filister dostarcza temu, który patrzeć 
umie, nieskończonych głębin komicznych spostrze- 
żeń i sytuacyj. Jestto istna perła głupoty, którą 
na wszystkie strony obrabiać można. Nie posiada 
on wielkich namiętności, nie zdolen wielkich zbro- 
dni, ma tylko błędy, słabości, próznostki, a w grun- 
cie poczciwy i dobroduszny, uprawnia poniekąd 
do ucieszenia się jego kosztem.* 

Słusznie nazwano Labiche’a poetą filistrów i fili- 
strem poetów. Należy on do osobnego szeregu pi- 
sarzy trancuskich, którzy wyszedłszy sami z mie- 
szczańskich kół, wiecznie nawracają do wrażeń 
w kolebce odebranych, i mimo dalszych i ubo- 
cznych wycieczek, ostatecznie malują zawsze ten 
właśnie świat, do którego ich rodzice należeli. 
Ojciec Labiche'a był znacznym przemysłowcem, 
ojciec Scribe a kupcem blawatnym, Marivaux był 


synem finansisty, Regnard synem bogatego kupca, 


ojcem Moliere'a był tapicer. Do tych niezamo- 
żnych kół niedostatek przystępu niema, a dzieci 
episyerów nigdy głodu nie zaznają. Pedczas gdy 
w innych krajach niemasz poety ani pisarza dra- 
matycznego, któryby choć przelotnie nie zażył 
biedy, Regnard umiera z przejedzenia, a z mów 
akademickich, wygłoszonych na dniu 4 kwietnia 
b. r., dowiadujemy się o stałem powodzeniu, które 
było udziałem Labiche’a, 

Oczywiście, w tych warunkach zakwita swobo- 
da i wesołość, kipiąca i De a iskrami dowei- 
pu; niema miejsca, ani powodu na gorycz i skwa- 
szenie, żądna tragiczna nie pobrzmiewa struna, 
o pessymizmie mowy być nie moze. Labiche jest 
wykwitem tej zdrowej wesołości, która u niego 
była przyrodzonym darem. Pod koniec życia osta- 
ini toast podniósł na cześć swobody poczciwych 
ludzi, la quiété des honnetes gens, Wesoło na świat 


pr 


patrzę, w wesołem świetle widzę rzeczy i lud 
powtarzał sam chętnie a słusznie. Trzaskał 
z bicza satyry, jak powiada p. Meilhac, ale nim 
nigdy nie smagal. Sztuki jego nie mają zarys 
wanej wyraźnie moralizującej tendencyi, autorowi 
przedewszystkiem chodzi o komizm typów i s 
tuacyj, nie ugania się za nauką życia, i ztąd wi 
doezna przesada w pochwale, przez następcę 
głoszonej, gdy nazywa imię Labiche'a nieśm 
telnem i do Moliere'a go przyrównywa. Ale do 
i dobry humor cechujący te w części nikłe tw 
z pewnością zapewnia ich autorowi poczestne i p 
czytne miejsce pomiędzy pisarzami dramatyczny! 
naszej epoki. ‘ 
Labiche napisał około dwustu sztuk teatralnye 
o różnem powodzeniu i wartości. Jedne upadały 
drugie cieszyły się oklaskami ubawionej publiczno- 
ści, wogóle jednak nie zdawano sobie dobrze s 
wy z doniosłości talentu jego i pióra. Rzecz dzi 
wna! wydanie wszystkich utworów scenieznych 
Labiche’a przyniosło światu istną rewelacyę 
dość zrazu ocenionego komedyopisarza. Czyta 
jego obfitą spuściznę, dopatrzono się dopiero 
łego bogactwa tej weny komicznej, która 
w licznych tomach nigdy nie wyczerpuje 1 cor 
to zabawniejsze snuje postacie i obrazy. Osta 
nową sztukę Labiche'a wystawiono w roku 18 
a dokonana w r. 1879 publikacya dziesięciu tx 
mów jego dzieł kompletnych zwiastować miał 
nową erę w życiu autora, nowy zwrot w jego 
pularności, nowe też a pełniejsze i liczniejsze 
różnych świata scenach tryumfy. Bo 


(Dokończenie nastąpi). 
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ły przez aklamacyą, a zgromadzenie długotrwają- 
cemi oklaskami potwierdziło zapatrywania, zawar- 
te w sprawozdaniach pp. referentów, iż obaj ei 
mężowie położyli wielkie zasługi tak na polu o- 
światy, jakoteż około rozwoju Towarzystwa. 

Na tem posiedzenie zakończono o godz. 7 wie- 
czór; następne jutro o 9 rano. 


Minister sprawiedliwości zamianowal radcę sa- 
du krajowego Jana Dylewskiego w Czerniow- 
cach prokuratorem państwa przy sądzie krajowym 
w Czerniowcach. 


Z Wiednia. 


Instrukcya dla komisarzy rządowych na zebraniach 
publicznych. 

Jak już onegdaj zaznaczyliśmy, minister spraw 
wewnętrznych okólnikiem, przesłanym do wszy- 
stkich naczelnych władz krajowych wydał szcze 
gółowe instrukcye dla komisarzy rządowych, dzia- 
łających na zebraniach ludowych i stowarzyszeń. 

Brzmią one dosłownie : 

1. Delegat władz, wysłany w myśl ustawy 
z dnia 15 listopada 1867 roku o prawie zebrań 
.i stowarzyszeń (Dz. u. p. Nr 134 i 135) na ze- 
branie ludowe i stowarzyszeń winien pojawiać 
się na nich z reguły w mundurze. Wkłada się na 
niego jako szczególniejszy obowiązek, aby postę- 
pował grzecznie, z pełnym taktem, lecz przytem 
stanowczo. Powinien się on przedstawić w swoim 
charakterze urzędowym przewodniczącemu ewen- 
tualnie kierownikom zebrania i zażądać wyzna- 
czenia mu odpowiedniego miejsca, takiego miano- 
wicie, któreby mu ułatwiało ustne porozumienie 
sig z kierownikiem zebrania i umożliwiło pogląd 
na całe zgromadzenie. 

2. Komisarz rządowy ma zwrócić uwagę prze 
wodniczącego, ewentualnie kierownika i gospoda- 
rza (Ordner) zebrania na obowiązki, jakie na 
nich nakłada ustawa, oraz na odpowiedzialność 
mogącą wyniknąć z naruszenia ustawy, przyczem 
powinien powołać się na przepis $ 17 ustawy o 
prawie stowarzyszeń, ewentualnie na przepis § 11 
ustawy o prawie zebrań. 

‚3. Komisarz rządowy, powołując się na § 18 
ustawy o prawie stowarzyszeń i paragraf 12 
ustawy o prawie zebrań, ma prawo w ciągu dys- 
kusyi zażądać od przewodniczącego bliższych 
objaśnień co do osoby wnioskodawców i moweów, 
o ile osoby te nie są mu znane, również nabrać 
powinien pewności, jeżeli chodzi o publiczne zgro- 
madzenie stowarzyszenia, że osoby te są człon- 
kami stowarzyszenia lub zaproszonymi gośćmi. 

4. Ze względu na postanowienia paragrafu 17 
ustawy o stowarzyszeniach i paragrafu 11 ustawy 
o zgromadzeniach, żadną miarą nie jest dozwolo- 
ne komisarzowi rządowemu do mowcy wprost prze- 
mawiać, przerywać mu, lub mięszać się do dys- 
kusyi. j 

5. Komisarz rządowy ma prawo żądać na pod- 
stawie § 18 ustawy o prawie stowarzyszeń spisy- 
wania protokołu o przedmiotach rozpraw lub o 
powziętych uchwałach, czy to zaraz na początku 
czy w ciągu rozpraw, zwłaszcza, jeśli przedmioty 
obrąd lub powzięte uchwały sprzeciwiają się po- 

dir podejrzenie. won wypadku ma 
komisarz wedle możności zażądać odpisu proto- 
kołu, lub sam go sporządzić i przedłożyć go swo- 
jej władzy przełożonej. 


rosyjskich kolei żelaznych, jenerała - porucznika 
Petrowa. Ten ostatni podobno największe ma 
szanse na otrzymanie rzeczonego urzędu, jeżeli 
tymczasowo kierujący ministerstwem komunikacyj 
sekretarz stanu Hiibbenet nie zostanie zamiano- 
wany ministrem. Decyzyi cesarza w tej mierze 
oczekują w końcu bieżącego miesiąca. 

Z Aleksandryi: Rząd egipski zakomuniko- 
wał ciału konsularnemu projekt ukonstytuo- 
wania Aleksandryi, jako gminy z niezależnym za- 


projektu pociągnęłoby za sobą to, iż licznie tam 
mieszkający Europejczycy musieliby płacić po- 
datki gminne, przeto konsulowie jeneralni wybrali 


Fl ze swego grona komisyę, która prowadzi roko- 


wania w tej kwestyi z rządem egipskim. Chociaż 
dotychczas stanowczej uchwały nie powzięto, spo- 
dziewać się atoli można zgodnego załatwienia tej 
sprawy na podstawie wzajemnych ustępstw. 


Z Warszawy. 


Jeden z Izraelitów, zagranicznych poddanych, 
wniósł prośbę do urzędu oberpolicmajstra m. War- 
szawy, 0 wydanie mu pozwolenia na zamieszkanie 
w Warszawie bez prawa zajmowania się jakim- 
kolwiek procederem lub przyjmowania na siebie 
obowiązków w którejkolwiek fabryce lub zakładzie 
przemysłowym. Interesowany otrzymał odpowiedź 
odmowną, gdyż, według najnowszego rozporządze 
nia, izraelitom poddanym zagranicznym wogóle 
zabroniono. przemieszkiwać zupełnie w granicach 
cesarstwa lub Królestwa, z wyjątkiem tych, którzy 
otrzymali specyalne pozwolenie. 

Jak donosi Warszawski Dniewnik, wydane zo- 
stało rozporządzenie, ażeby napisy nad wszystkie- 
mi zakładami ‚naukowemi w Królestwie kładzione 
były wyłącznie w języku rosyjskim. Wskutek 
tego napisy w języku polskim i francuzkim, istnie- 
jące dotychczas obok rosyjskich, zostały usunięte. 

Do pism berlińskich donoszą, że wszystkim 
urzędnikom. i robotnikom, którzy, mieszkając 
w Królestwie Polskiem, dotychczas za bezpłatnie 
udzielanemi paszportami przechodzili granieę, ode- 
brano te paszporta z nadmienieniem, że odtąd 
wolno tylko granicę przebywać za rocznym pasz- 
portem, który naczelnik będziński wystawiać bę 
dzie za opłatą 5 rubli. Kto na to nie będzie zwa- 
żał, podlega karze 30 rubli. 


Z Berlina. 

Reichsanzeiger ogłasza ustawę, dotyczącą rozsze 
rzenia, uzupełnienia i lepszego wyposażenia sieci 
kolei żelaznych. Na budowę nowych kolei wy 
znacza rzeczona ustawa 36 milionów marek, na 
wybudowanie drugiego, względnie trzeciego i czwar- 
tego toru kolejowego, budowle it. p. przeszło 50 
milionów marek, wreszcie 50 milionów marek na 
środki ruchu. 

Reichsanzeiger donosi, że cesarzowa Augusta 
Wiktorya z powodu przeziębienia zmuszoną jest 
leżeć w łóżku. 

Do katolickiej Koeln. Volks Ztg donoszą urzę- 
downie, że polepszenie pensyj dla księży ma o tyle 
nastąpić, że nowo ustanowieni proboszczowie będą 
pobierali 1500 marek. 


| 


CZAS z Conti 18 Kwietnia 1889. 
| 


południem, w košc zaś N. Maryi Panny po połu- 
dniu. 


zostaną w wielki ptek o godzinie 6ej wieczorem: 
„Improperia* Palesyny, „Stabat Mater* B. Kothego 
i „Miserere* Orlan, Lasso. 

— W kościele (. Karmelitów na Piasku zarzą- 


zezwoleniem JE. kscia-biskupa krakowskiego, roze- 


ołtarze, jak owa nia część chóru grozić miały za- 
waleniem. Na mieju odbywały się fachowe komi- 
sye, a w jednej z ch z ramienia JB. księcia bisku- 


Dziś już kościół otwty i zaczęto czyścić go z ku- 
rzu, jaki osiadł gru, warstwą podczas burzenia oł- 
tarzy. Opustoszone szakże ściany po ołtarzach, nie- 


Niechajze więc ten:pór jak najrychlej zostanie roz- 
strzygniętym, inacz bowiem dojść może do ostate- 


powstałą pustkę. 


b. m. pod przewodni(wem prezesa p. Alfreda Milieskie- 


wie p. Eugeniusz Kiczkowski. 


i po przyjęciu sprwozdania Wydziału z czynności 
jego za czas od statniego posiedzenia, Rada na 
wniosek komisyi wryfikacyjnej, która pod przewo- 
dnictwem X.-Siemibkiego zbadała akta wyborcze, 


chwaliła przypusei6go do Rady. 

Potem radca Józf Kudasiewiez, imieniem sekcyi 
kontrolującej, zdawł sprawę ze sprawdzenia zam- 
knięć rachunkowych Wydziału za rok 1888 i posta- 
wił wniosek udzielaia Wydziałowi absolutoryum za 
rok 1808. 

Wniosek ten jedhogłośnie uchwalony został, po- 
czem technik powiaowy odczytał sprawozdanie Wy- 
działu o zarządzonyh w roku 1888 środkach zmie- 
rzających do stopniwej poprawy dróg gminnych i o 
osiągniętych wskute: tego rezultatach. 

Sprawozdanie to »zyjeta Rada do wiadomości, a 
następnie załatwiła jeszcze dwa wnioski Wydziału, 
na ostatnim punkcieporządku dziennego umieszczone. 
Gdy w ten sposób porządek dzienny wyczerpano, 
przewodniczący zamznął posiedzenie. 

— Na rzecz kolosij wakacyjnych, tyle pożyteczne 
go Stowarzyszenia, odbędzie się d. 26 b. m. w sali 
redutowej zajmujące amatorskie przedstawienie. Szcze- 
góły podamy temi dniami. 

— Z Towarzystwa ochrony Tatr polskich donoszą, 
że Towarzystwo oficyalistów prywatnych w Mieleu 
uchwaliło na walnem zgromadzeniu 14go b. m. przy 
stąpić do Tow. ochrony Tatr polskich; nadto do To- 
warzystwa przystąpił p. Józef Klein, inżynier kolei 
Karola Ludwika. 

— Składy krajowe. W poniedziałek 15 b. m. za- 
trzymał się w naszem mieście — w powrocie z Wie- 


Dolnych młynów pod L. 3, do pięknego domu p. Mi- 
kuckiego. Cały dom i piękny, obszerny ogrod służą 


gi An R : i i dów i pedagogi- 
— W kościele aiśw. Maryi Panny odśpiewane | wyłącznie zakładowi, co ze wzgle 
} I | cznych i higienicznych bardzo korzystne. 


nego na dochód Towarzystwa $. Wojciecha (na pielę- 
gnowanie muzyki kościelnej) przedstawia się jak na- 
dził Magistrat, jakavladza policyjno-budownicza, za |stępuje: Za sprzedaż biletów w księgarni Krzyża- 
nowskiego 184 złr. 30 c., za pośrednictwem osób 
branie dwóch ołtay po prawej stronie kościoła, a|prywatnych 46 złr., razem dochód 230 złr. 30 c.— 


rządem gminnym. Ponieważ przeprowadzenie tego |jednego po lewej, az wystającej części chóru. Tak | Orkiestra 50 złr, za sale. w Tow. wzaj. ub. 50 zir., 
za przeniesienie i strojenie fortepianu, usługę, nóty 


i drobne wydatki 33 złr. 60 c., razem koszta 133 złr. 
60 e. — Pozostały czysty dochód w kwocie 96 zir. 
pa krakowskiego uestniczył X. kan. Midowiez. —|70 e. złożył koncertant do kasy Towarzystwa 8. Woj 
ciecha. 


zupełny chodników brukowanych po obu stronach ulicy. 
mniej cały ten zanilbany kościół przykre wywiera | Ulica zasługuje na staranniejszą opiekę Magistratu, 
wrażenie. Na taki gn wpływa wyłącznie toczący się | tem bardziej, że mieści się tam także publiczna szkoła 
spór o to, czyją wknością ma się stać kościół? — | ludowa. 


X. proboszcz odprawił za staraniem oficyalistów i gór- 
cznego upadku ko:iola, do dalszego wyrębywania | ników kopalni galmanu solenne nabożeństwo w celu 
ołtarzy. Na miejsc usuniętych ołtarzy należałoby | uproszenia zdrowia dla hr. Artura Potockiego, wobec 
przynajmniej postaić obrazy, któreby złagodziły | bardzo licznie, zgromadzonych górników, bo w liczbie 
przeszło 300, oraz tłumnie zebranych parafian. Po 
— Rada powiatwa krakowska odbyła dnia 16|ukończonem nabożeństwie X. proboszcz w krótkich 
lecz gorących słowach przypomniał górnikom wiele 
go i przy obecność 18 członków zwyczajne swoje|doznanych dobrodziejstw od hr. Potockiego, to też 
kwartalne posiedzere. Ze strony Rządu przybył na| wezwał zgromadzonych, aby nietylko dziś, ale w ka- 
posiedzenie radca idelegat namiestnictwa w Krako-|żdej chwili błagali Najwyższego o zupełne wyzdro 
wienie, a na przyszłość aby Pan Bóg w jak najdłuż- 
Po odczytaniu potokołu z ostatniego posiedzenia |sze lata przy czerstwem zdrowiu go zachował. 


około 40 osób. Kłosy zamieściły w ostatnim swym 
uznała wybór uzupeniający p. Hermana Fritscha i u- | numerze jego wizerunek, a Adam Pług podał wzmian 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Zjednoczone Tow. Przyj. Sztuk Pięknych. Na po- 
siedzeniu d. 14 b. m. dyrekcya w pierwszym kwar- 
talnym zakupie tegorocznym nabyła obrazów do loso- 
wania za łączną kwotę 5015 złr. $ 

Na wystawę zjedn. Towarzystwa przyjaciół Sztuk 
pięknych nadeszły prócz wspomnionych już w Czasie 
obrazów Szymanowskiego i Swobody, następujące dzie- 
ła sztuki: Bińkiewicza „Aza,“ Boznańskiej „Zadu- 
mana,“ Brylla „Portret niewiasty,“ Grabinskiego 
„Pełnia* i „Po zachodzie słońca,* Radziejowskiego 
„Studyum niewiasty,* Wawrzenieckiego ,Smutek,“ 
Kossaka J. „Jarmark na konie w Bałcie* akw., Po- 
ciechy „Młyn* akw., Stachiewicza „Modlitwa,* Lewan- 
dowskiego „Dwa typy wieśniacze,* Rożniatowskiej 
„Popiersie niewiasty* w gipsie, Zawiejskiego „Pro- 
jekt schroniska dla chłopców imienia ks. Lubomir- 
skiego.“ : 

U p. Hakowskiego, złotnika, znajduje się kielich 
pięknej roboty a siedmiogrodzkiego pochodzenia z roku 
1569, oddany do odnowienia. Jest on własnością ko- 
ścioła w Bolesławiu nad Wisłą, dyecezyi tarnow- 
skiej. Tamże w kościele, jak się przy tej sposobno- 
ści dowiadujemy, znajdować się ma ołtarz z dwoma 
bardzo pięknego malowania obrazami o tle złotem na 
drzewie, z XVI wieku. Podobno robią się przygoto- 
wania. do inwentaryzacyi zabytków sztuki kraju na- 
szego. Jeżeli co, to te dwa przedmioty zasługują na 
zanotowanie. Dotąd, o ile wiemy, opisane nie były. 

Na dom schronienia nauczycielek emerytek przy- 
gotowywało się przedstawienie amatorskie z inicyatywy 
p. Zofii Wołodkowiczowej. Smutne wypadki rodzinne 
w kilku domach krakowskich przeszkodziły przyjściu 
zamiaru do skutku. Przyszła natomiast dobremu dzie- 
łu w pomoc ofiarność p. Piotra Stachiewicza, tak 
sympatycznie znanego artysty malarza, który wyko- 
nał piękny rysunek, przedstawiający plastycznie po- 
wołanie nauczycielki. Do tego napisał jako objaśnie- 
nie udatny wiersz p. Teofil Z., w którym wyraz zna- 
lazło uczucie wdzięczności, należne nauczycielkom 
od uczennic. Powstała z tego prześliczna helio- 
grawura, wykonana u Angerera w tonie sepiowym. 
Hr. Konstanty Przezdziecki, który dał pomysł, zajął 
się też przyjściem rzeczy. do skutku Obrazek ten 
sprzedawanym będzie na korzyść domu schronienia 
dla nauczycielek. Niewątpliwie wiele osób pospieszy 
nabyć tę miłą rycinę, która stanowić będzie ozdobę 
każdego mieszkania, odznaczając się zarówno pomy- 
słem, jak rysunkiem i dobrocią reprodukcyi. Zachętą 
też powinien dla wielu być szlachetny cel. 

Egzemplarze po 2 złr. nabyć można w handlu 
Kutrzeby i Murczyńskiego, w księgarniach krakow- 
skich oraz w Administracyi Czasu. 

Panna Eugenia Wohlmuth, recytatorka i autorka 
Wiednia, zamierza dać się słyszeć publiczności tu- — 
tejszej we środę (d. 24 b. m.). Przedmiotem jej de- ` 
klamacyi będzie scena z Fausta Goethego, humore- 
ski Baumbacha, poezye Karola Ecksteina, oraz w tłó- 
maczeniu wyjątki z Mickiewicza, Asnyka itd. Dzien- 
niki wiedeńskie, jak: N. fr. Presse, Presse, Frem- 
denblatt, Wiener Tagblatt, oraz Il Mattino, Il 
Corriere di Gorizia, oraz wiele innych dzienników 
wyrażają się jednozgodnie z pochwałami o talencie 
panny Wohlmuth, ; 

: : Muzeum ołomunieckie, a mianowicie dyrektor Wan- 
pułkowych i dwa działa z 3-ej bateryi brygady kon- kel (i jego uczona rodzina) wydaje zeszytami publi- 
nej gwardyjskiej. Po za tem ciągnął cały szereg kacyę morawskich ludowych ornamentów. W illustro- 
wanym zeszycie, który się właśnie ukazał z tekstem 
morawskim i niemieckim, spotykamy się z wielce cie- 
Lo hadaniami w apramie mwigzkn Ornamontów _ 
dzisiejszych tkanin tamtejszych ze znakami i symbo- 
licznemi rysunkami na popielnicach i bronzach z wy-. 
kopalisk. W tymże zeszycie jest rzecz o pisankach, 
kraszankach, malowaniach jaj wielkanocnych, przed- 


— Rachunek z koncertu p. Bylickiego, urządzo- 


— 2 ulicy Miodowej dochodzą nas skargi na brak 


— Płoki pod Trzebinią. W d. 15 b. m. miejscowy 


— P. Karola Estreichera, bawiącego w Warszawie, 
podejmowało grono literatów i dziennikarzy ucztą 
w sali hotelu Rzymskiego. W uczcie wzięło udział 


kę o jego zasługach. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Czeremna, w powiecie jasielskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. : 

— Na wiedeńskim torze nie żle sig powodziło ko: 
niom polskich właścicieli w mityngu zeszłego piątku. 
W biegu koni oficerskich pierwszy nagrodę 700 air. 
wziął koń hr. Edmunda Baworowskiego „Pytajnik,* 
na którym jednak nie jeździł sam właściciel, lecz 
porucznik hr. Schenk. W biegu następnym z prze 
szkodami pierwszy przyszedł do mety koń rotmistrza 
Edwarda Chołoniewskiego, zdobywszy dla właściciela 
1000 złr. W obu tych biegach publiczność, grająca 
na totalizatorze, nie miała wiele zaufania do koni, 
które wygrały, gdyż w pierwszym biegu płacił totali- 
zator 14 za 5 złr., w drugim 27 na 5 zir. stawki. 

— Pogrzeb Panina w Warszawie. Dniewnik War- 
szawski pisze: W piątek, d. 12 b. m., o godz. 1-ej|, 
w południe dopełniono uroczystego pogrzebania szezat- 
ków pułkownika armii rosyjskiej, Sergiusza Panina, 
zabitego przy oblężeniu Krakowa w r. 1768, a przy- 
wiezionych tu z tegoż miasta. Eksportacya popiołów 
nieboszczyka odbyła się z dworca drogi żelaznej war- 
szawsko-wiedeńskiej na cmentarz prawosławny Wol- 
ski. Za trumną postępował dowodzący wojskami okrę- 


6. W razie, jeżeli przewodniczący względnie 
kierownik zgromadzenia nie stosuje się do zobo- 
wiązań, określonych paragrafem 17 ustawy 0 sto- 
warzyszeniach ewentualnie paragrafem 11 ustawy 
o zgromadzeniach, lub jeżeli zgromadzenie wzbra- 
nia się zezwolić na prowadzenie protokołu, wtedy 
ma komisarz rządowy zażądać głosu dla stwier- 


stawionych w chromolitografiach, w kilkudziesięciu 
charakterystycznych wzorach. 

Klub Pickwicków Dickensa doczekał się kompozy- — 
ra, angielski bowiem kompozytor Salomon napisał 
operę komiczną na tle tej humoreski i wystawił ja 
w „Comedy-Theatre* w Londynie z wielkiem powo- 
dzeniem. 


dzenia tej okoliczności i wezwać świadków co do 
istotnego stanu rzeczy. 

1. Gdyby zaszły supozycye wzmiankowane w $ 
21, ustęp 2 ustawy o prawie stowarzyszeń ewen- 
tualnie w $ 13, ustęp 2 ustawy o prawie zgro- 
madzeń, powinien komisarz rządowy wezwać świad- 
ków zajścia i zamknąć posiedzenie z powołaniem 
sig na fakt, powodujący to zamknięcie i z powo- 
łaniem się na wymienione wyżej postanowienie 
prawne. 

Zarządziwszy zamknięcie posiedzenia, powinien 
komisarz rządowy z powołaniem się na paragraf 
22 ustawy o stowarzyszeniach ewentualnie na $ 
14 ustawy o zgromadzeniach i przypominając ob- 
jęte temi paragrafami środki przymusowe, wezwać 
obecnych do natychmiastowego opuszczenia lokalu 
zebrania i rozejścia się. 

8. O przebiegu zgromadzania ma komisarz rzą 
dowy złożyć swej władzy relacyę. Gdyby podczas 
zgromadzenia dopuszczali się pojedynczy mowcy 
wykroczenia przeciwko ustawie, to w relacyi przy- 
toczyć należy dokładnie słowa, które stanowią o 
karygodności postępowania, aby władza, która 
wysłała komisarza, zawiadomiła prokuratorye pań- 
stwa o zaszłem naruszeniu ustawy, stosownie do 
§ 84 postępowania karnego. Jeżeli komisarz rzą- 
dowy. widział się zniewolonym zamknąć zebranie, 
to złożyć ma relacyę zawsze z powołaniem się na 
swoją przysięgę służbową. 

Urzędnicy, postępujący wbrew tym przepi- 
som, pociągnięci będą do odpowiedzialności. 


Politik donosi, że Leon XIII nada w bieżącym 
roku t. zw. „różę enoty“, jak wiadomo, dar coro- 
czny papieżów dla członków panujących domów 
katolickich, Arcyks. Stefanii. 

Arcyksiążę Leopold Salvator udał się w podróż 
do Włoch. 

Polit. Corresp. dowiaduje się, iż ugoda finan- 
sowa między Węgrami i Kroacyą przyjdzie nie- 

- zawodnie do skutku najpóźniej do jesieni. 

Do Polit. Corr. donoszą: 

Z Rzymu: Rząd włoski postanowił tymczaso- 
wo nie wdawać się w żadną nową akcyą wojsko- 
wą w Afryce, a natomiast oczekiwać, jaki obrót 
wezmą sprawy w Abisynii. W razie, gdyby sy- 
tuacya tamtejsza czyniła wmieszanie się rządu 
włoskiego korzystnem dla tego ostatniego, rada 
ministrów zbada poprzednio szczegółowo tę sprawę. 

Z Petersburga: W dobrze poinformowanych 
sferach stolicy uważają za kandydatöw na opró- 
żniony przez śmierć jenerala Paukera urząd mi- 
nistra komunikacyj jenerała-porucznika Anenkowa, 
który się w swoim czasie wsławił budową zaka- 
spijskiej drogi żelaznej, jenerała - porucznika Bo- 
brikowa, szefa jeneralnego sztabu petersburskiego 
okręgu wojskowego, jenerała korpusu inżynier- 
skiego Tillo, wreszcie jeneralnego dyrektora 


Z pewnych źródeł dochodzi wiadomość, iż zna- 
na firma Baring Brothers poręczyła w swoim cza- 
sie kontrakt na odbiór miedzi z amerykańskiej 


kopalni Anaconta przez Comptoire d’Escompte de 
Paris za bonifikacyą 1%, komisowego. . 


Krakow 17 kwietnia. 


<= Uroczystości wielkotygodniowe rozpoczęły się 
się z dniem dzisiejszym w katedrze na Wawelu od- 
prawieniem Ciemnej jutrzni, czyli śpiewami Trenów 
Jeremiasza. Jutro w wielki czwartek odbędzie się u- 


'roczyste umywanie nóg w katedrze ‘na Wawelu:przed 


są na ukończe 
a inżynier krajowy, 


wyraża podziękowanie p. prof. Zawilińskiemu za roz- 
przedaä broszur rozprawy prof. Wójcika ze Lwowa, 
za które uzyskane 81 złr. 10 e. umieszczono na ksią- 
żeczkę Kasy Oszczędności, 

— Poświęcenie sztandaru zgromadzenia towarzy- 
szów krawieckich w Krakowie odbędzie się we wto- 
rek po świętach d. 23 kwietnia o godz. 10 przed 
południem w kościele archiprezbiteryałnym N. Maryi 
Panny, 

„— Na tablicę pamiątkową dla dzielnego Oracie- 
wieza, który zabił Panina, zbierają między sobą 
składki obywatele tutejsi. Wartoby ją ozdobić popier- 
siem Oraciewicza, którego fotografie znajdują się mię- 
dży pracami p. Kriegera. 

— Zakład naukowy i wychowawczy p. Maryi Ser- 
watowskiej, istniejący przez długie lata przy ulicy 
Wiślnej, a wielce ceniony przez rodziców, powierza- 
Jących mu swoje córki, został przeniesiony ną ulicę 


sterze, wstąpił w r. 1838 do biskupiego seminaryum 
duchownego, gdzie w dniu 25 maja roku następnego 


Hans Biilow udał się do Ameryki, gdzie odbędzie 
podróż artystyczną, grając same wyłącznie sonaty 
Beethovena. Amerykanie będą oczywiście udawać, że 
im się to podoba. : 
Przeglądu Lekarskiego Ner 15 zawiera: Cercha: 
kliniki położniczo-ginekologicznej prof. Dra Madu- 
rowicza: Przypadek gwałtownego krwotoku; Bierna- 
cki: Z pracowni farmakologicznej prof. L. J. Tumasa 
w Warszawie. Hypnoza u żab przy różnorodnych ' 
środkach (c. d.); Szymkiewicz: Kilka słów o plom- 
bowaniu zębów złotem (dok.); Oceny i sprawozdania; 
Rozmaitości z praktyki lekarskiej; Wiadomości bie- 
“ace. y 


STA 
Kwesta wielkanocna. 


Rada ogólua krakowskiego Towarzystwa 
Dobroczynności. 


_ Na mocy pozwolenia JW. Prezydenta m. Kra- 
kowa z dnia 28 marca 1886 r. L. 6063, zbierać 
będą jałmużnę na rzecz ubogich pod opieką To- 
warzystwa Dobroczynności zostających następująca 
uproszone Damy : 

(W zastępstwie Prezesowej Dam Adamowej hr. 
Potockiej kwestować będzie Anna z Zakaszew- 
skich hr. Antoniowa Potocka). 


W kościele katedralnym na Zamku 


Kotarbińskiego: Romeo i Julia, tragedya w 5 aktach | „ 12 „ 1 Honorata z Pruszyńskich hr. Dębicka 
W. Szekspira. P. Kotarbiński wystąpi w roli Romea,] y 1 „ 2 Klementyna z hr. Dzieduszyckich hr. 
W sobotę 27go: "Trzeci i przedostatni gościnny wy- Szembekowa. : 

step J. Kotarbińskiego: Hamlet, tragedya w 5 aktach, | „ 2 , 4 Emilia z Mikuliczów Zborowska. 
W. Szekspira. — P. Kotarbiński wystąpi w roli ty-| y E » © Marya z Gralewskich Malezewska. 
n n 


1 Katarzyna z hr. Branickich hr. Ada- 
mowa Potocka, : 


w sobotę 


lod do 11 Katarzyna hr. Adamowa Potocka. 


w Krakowie „ 12 Marya Van den Hoff. 


e . n 
sprzedają Wina Bord eaux czerwone], 12 „ 1 Honorata z Pruszyúskich hr. Dębicka. 
po cenie: n 1 „ 2 Klementyna z hr. Dzieduszyckich hr. 
Y, butelki Y, butelki Szembekowa. DAR 
Pauillac. . . . . . . Zł. 1:60 —.90 n 2 „ 4 Emilia x Mikuliczów Zborowska. 
arunan de dat > A 225 l in n 4 „ 5 Marya z Gralewskich Malezewska. 
stephe S. . . . a n 5 , T Katarzyna hr. Adamowa Potocka. 
Bordeaux białe: ; 3j 
Graves |... . 220 18 W kościele Najśw. Maryi Panny 
Preignac”., 60.5 003 O O 175 w piątek - 


A EA od 10 do 11 Maryaz Ożegalskichhr. Mieroszowska. 
— Dnia 16go kwietnia pochmurno, słotno, po po-| „ 11 „ 1 Józefa z Rosenzweigów Feintuchowa. 
łudniu zadymka śnieżna; term. od 1:0 doszedł do 6:00. 1 2 Jadwiga z Moszezeńskich hr. My- 


> 


Barometr trochę się podniósł; o g. Tej rano d, 17go cielska. 
stan jego był 735'1 millim., term. 0-0 Q. — Wiatr] „ 2 » 3 Marya z Ciechanowskich Gwiazdo- 
zachodni, ; PS morską, 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH | 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 
S. A. Krzyżanowskiego 

w Krakowie 
otrzymała na skład główny: 


Zarys Patologii i Terapii 


chorób żołądka 


napisał 
Dr. W. Jaworski, 
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Cena złr. 1:80. [1081-1-3] 


Uzdolniony OSFOd mili 
z dobremi świadectwami — poszukuje umiesz- 


czenia zaraz. — Adres pod liter. WW. IB. poste 
restante Sędziszów. (1065-1-3) 


_ Pierwsze piętro — 


w kamienicy Nr. 28 przy ul. Grodzkiej 


jest od 1 lipca do wynajęcia. (1068-1-3) 


Stancya duza 


na dole — odpowiednia dla pp. Kupców na skład 
lub biuro iaformacyjne — przy ul. Szewskiej 
Nr. 6 — jest zaraz do wynajęcia. (1067-1-3) 


Piesek biały, harcik, 
z czarną plamą na jednem oku i takiemiż 
plamkami na uszach — zabłąkał się. — 
Właściciel odebrać go może przy ulicy 
Wolskiej pod Nr. 18, w domu p. Za- 
chołkowej, u stróża. (1066) 


= WILLA S 
Pani Modrzejewskiej 


pod Nr. 11 przy wicy Krowoderski:j 
nad Rudawą, z osobną kuchnią, oran- 


żeryą i poriyerówka, razem 47 ubika- 


cyj obejmująca, z trzymorgowym ogro- 


dem — jest za 33,000 alr. zaraz de 


sprzedania. — Przy hipotece zostanie 


AS WED BA U, A 


i 
F 
} 


> © mc MAP ZA, 1-1 3 


ZMIANA LOKALU! 


INE” Z dniem 6 kwietnia b. r. przeniosłam 


salon Mod 


j oraz (960 1-10) 
pracownię sukien damskich 
I gotowych ubrań dziecin. 


na ul. Stawkowska L. 10, parter, 
vis-à-vis Grand Hotelu, 
polecając zarazem Szanow. Paniom świeże 
kapelusze wiosenne i letnie w wielkim 
wyborze, oraz szmurówki po najumiar- 
kowańszych cenach. Z poważaniem 


HELENA TELESZNICKA. 
202009090900009090900009009900000000 


Nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie, 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (631-6-) 


Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 


i Ceny bardzo niskie. ag 


Chińskie srebra, 


sztućce, eukierniczki, koszyki na ciasta, 
zastawy stołowe — poleca po bardzo 
tanich cenach Magazyn 


F. Szuhiewicza 
W KRAKOWIE.  (997-5-6) 
OBECNE 


p. Krak. Tow. lekarskie. 


AUSTRIA EEE 
SYNAPISMOWY 


wyrób tak udoskonalono, że prze- 
wyższa swoją dobrocią prawdzi- 
wy francuski Rigollota. 


Aprobowany i polecon: 


EE PAPIER 


Diisseldorfska fabryka  (765-13-) 


Musztardy | Octu winnego I oWocowego 


Jana Lebenszteina w Krakowie. 


12,000 wr. — Bliższych wiadomości 

udzieli kancelarya p. adwokata Mar- 

kiewicza w Kra‘owie przy ulicy 
Grodzkiej L. 15. 

Tamże można dowiedzieć sie 0 wa- 

runkach sprzedaży parcel budowla. 


nych z realności pod L. 23a Dz. IV. 


„Wielopole“ zwanej. (1020-1-3) 


Bizuterye 


francuskie dla pań i panów: broszki, | 


bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki 
do zegarków — poleca po bardzo ta- 
nich cenach Magazyn [998-5-21] 


F. Szukiewicza w Krakowie. 


„WYRÓB KRAJOWY*. | 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
krakowskie, 


przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 


w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Pi 
Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem- 
Krople "Gzęśći SEO tychże są przy każdena 
fakonie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. 


i le żołądkowe ma- 
ARES PYTA fałszowane i naíla- 
ne — W dów d prawastwotel tych kropli 
powinna każda butelka O winiętą być w Od 
czerwone, zaopatrzone powyżój oznaczonym Zna em 
ochronnym a przy Każd a OBO: u: się 
i aeb jest. oz Tukarni B uska w Kromie- 
| ryżu (Kremsier.) » 
Prawdziwe maja na składzie: w KRAKOWIE 
W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt, E. Roo 
kmar apt., J. Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
K. Wiszniowski apto — w AN RYCHOWIE A! 
Mironowicz apt, — w BIAŁY E. Kéler apt., J. 
Kolassa apt., — w BOCHNI M. Gatty. apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA- 


- NOWIE A. Sporysz aptek., — w CIĘŻKOWI- 
CACH F. X. Zopoth apt., 


WIE K. Talszycki 
. Biliński apt.,.— w GRYBO . Tulszycki 
ka — w ONCE STRUMIŁOWEJ K. Pi: 
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNIKU A. Fuchs apt, — w LIMANOWY 
“A. Zubrzycki apt, — w MYŚLENICACH W. 
Gumiński apt., — w NIEPOŁOMICACH J. Tichy 
apt., — w NOWYM SĄCZU Jakubowski aptek., 
W. Filipek apt., — w PILZNIE Z. Czajka apt. 
w RADOMYŚLU Masłowski apt., — w ROZWA- 
DOWIE Winc. Gabowski aptek., — w STARYM 
SĄCZU Macndziżski apt. w SUCHY K. Czer- 
nicki apt, — w SZCZUROWY W. Heinz apt. 
w SZCZUCINIE Masłowski aptek., — w TAR. 
NOWIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 
M, Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE 
B. Miec ki aptek., — w WOJNICZU Nodzyń 
pki apt., — w WILAMOWICACH F. Schneider 
apt..— w ZAKOPANEM Ferd. Tabeau aptek., — 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek 
(872-4-) 


Gacionkami Drukarni „Ogasu“ 


Nieprzemakalne 


x 0SLORY 
) na 
WOZY 


wszelkiego znanego rodzaju, 
ASFALTOWA PILSN DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA 
w zwojach (718-7-) 
Paget & Co., 


pierwsza c. k. wyłącz. uprzywilejow. fabryka 
niep:zemakalnych materyj itd. itd. - 
w Wiedniu, E., Riemergasse 13. 
Ceny i próbki odwrotną poczta. 


Pa tent Strakosch- Boner. $ 
Maszyny do prania 


‘fi magle 


poleca 


Aleks. Herzog © 


w Wiedniu, Graben, 
Braunerstr. 6.' 


niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny | Katalogi darmo i opłatnie. (817-22-) 
= katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie 
Skład główny w aptece FA. WWiszniewskie- 
go w Krakowie i P. Mikolasza we F-wo-| 000000000000000000 
wwie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. © BLA e 
Cena słoika 36 ct. (175-19) | © „Al Ne © 
| © o> AR, © 
e Q` - NA JODZIE ŻELAZA NIEZMIENNYM 4 z 
1 = Aprobowane rzez 
| Maryocelskie A © ges ży Altern eh = a 
Q O w Paryżu, adoptowane ag O 
Krople żoładkowe. A przez” Formularz offi- re © 
c e gee cialny francuzki, nk 
ne. i owan rzez radę 
Środek sek nn ee rodzaju o. Medyczne de daa ~ 
; oroby żojądka. ¢ Posiadajace równocześnie er ® 
E 1 raku ape- i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
zje lipny słabości żołądka, cnehnącym ® Ich rodzajach Eob itore wywo- e 
oddechu, RZE! kmainyen łuje zarodek skrofuliczny ‘puchliny. zatka- @ 
pon er kach. tworzeniu o nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- © 
się piasku moczowego i kamykach ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie © 
w pęcherzu, przy zbytecznój pro- bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
dukcyi fieginy, żołtaczce, oumes © wLeucorrhée (białych upławach), w Ame- © 
złogći i ren BA EA norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- @ 
{yen sch iub satwardzeniach, prze- e: regularności), w Suchotach, w Syfilis © 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- organicznej etc. Ostatecznie podają one = 
jami, przy robakach, cierpieniach lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
śledziony, w troby i hemorojdach. O czaj silny, do podżywiania organizmu i do fp 
Cup Ya) pete p ies ce wzmacniania konstytucyi limfatycznych, © 
: 70 kr. Glówny skład u aptokarsa © słabych lub osłabionych. 8 
Karola Brady © N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 


© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 

e drzaźniającem, Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych Pigulek 8 

© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
srebrze i podpis nasz ni- 

@ niniejszy położony u io d, IA 

® du zielonej etykiety. 

© ‘ Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 

WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW, 


006606600 0050060660 
(691-7 40) 


PAPA DACHOWA, 
LAKIER DACHOWY. 


asfaltowe płyty izolacyine, 


carbolineum (brunatna konserwująca 
powłoka na drzewo), mykothanaton 
(najradykalniejszy środek przeciw grzybowi || 
domowemu) czarny lakier zelazisty; 
fachowo urządzone najtańsze wykonanie 


drewnianych dachów. Cementow. 
| dachdw Dapowych 


za poręczeniem, tudzież rekonstrukcya, na- 
prawy, powłoki i roboty konserwacyjne 
€ takich dachów. 


Pawel Hiller i Sp. 
w Wiedniu, IV. Favoritenstr. 20, 
w Wiedniu. 

Kosztorysy, prospekta itd. darmo i opłat. 
Fabryka: Brunn am Gebirge. (534-7-10) 


CZAS z Czwartku 18 Kwietnia 1889. 


KOWANOW KO 


pod OBORNIKAMI w W. Ks. Poznańskiem 


Dra Karczewskiego ZAKŁAD LECZNICZY 


dla umysłowo chorych i nerwowych 


przyjmuje pacyentów pei obojej, oddając im na uslugi staranną, troskliwą, 
doświadczoną pomoce lekarską, pomieszczenie wygodne, eleganckie, stół wyśmienity, 
możność pożycia rodzinnego, wreszcie najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowied 
niego i upizyjemnienia im pubytu w Zakładzie. (888-3-12) 
Na żądanie wysyła się prospekta. 

Dr. KARCZEWSKI. 


TSGI 


Dr. WINKLEWSKI. 


NOWO URZĄDZONE 
> Lazienki Krajowe = 


AE” przy ulicy ZWIERZYNIECKIEJ pod Nr. 6 "SE 
otwarte zostały w dniu 13 kwietnia b. r. 


Zakład powyższy odznacza się największą wytwornością — posiada wanny mar: 
murowe z tuszami w każdej łazience — z termometrami w kurkuch — wskutek czego 
kapiacy sie może regulować temperaturę kąpieli oraz tuszu wedle własnej woli. 


Poczekalnia i gabinet dla Pan 


posiadają czasopisma miejscowe oraz tygodniki illustrowane. 


MS Wszelkie kąpiele mineralne BE 


na żądanie, za dopłatą do zwykłej ceny za wpuszczony do wody pierwiastek. 


Najlepszy 
istniejący dodatek 
do kawy. 


Kąpiel w wannie marmurowej z tuszem, z bielizną ogrzaną podawaną w odpowiednich pie- 
cykach — z mydłem — tak we dnie jak i wieczorem przy oświetleniu gazowem kosztuje 


NE GO centów. "ZĘ 


Codziennie od 2ej po południu do 5rj wieczorem kąpiele będą wydawane wy- 
dla Wan przy usłudze kobiecej. 
Zakład otwerty będzie od godz. 7ej rano do 10ej wieczór. 
Zarząd łazienek dostarczać będzie na żądanie, wyrążone przy kupnie biletu, każdego 
pierwiastku A alnego ze składu materyałów aptecznych Piotra Kıokiewieza, istniejącego 
vbvk łazienek. 


Łącznie 


= ESEE, R$ A> AÍDA ZS HADAS 
ug. Tschink 
C. K. NADWORNI DOSTAWOY. 


Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i Lublanie Y 
polecają 


IINKLA. | 


wę grysik 


pudezko 7, kilo 


prawnie zastrzezone, 


N również: kawę figową i sultanskq; najlepsze czokołady, uznane jako 
/ najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao 
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- Si 
Drops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pomarańczki, kompoty itd. 


Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i t. po 


ynowief 
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SMS” Zarząd uprasza najusilniej o bezzwłoczne zgłaszanie uzasadnionych zażaleń 
przeciw służbie do kancelaryi łazienek. “GM (1006-4-) 


5 ET BER 


> 
we wiekszym 


Posadę pelnomocnika xo sra 


mie kandydat adwokacki posiadający dziesięcio- 
letnią praktykę w pierwszorzednych kancelaryach. 
Jan S. poste restante Lw 6 w. (849-9 24) 


TUTE 


(HILZY) (996 4-36) 
z najlepszych francaskich papierów 
Houbion i Mais. odznaczone meda- 
lem na wystawie krakowskiej — poleca 


FABRYKA WYROBÓW Z PAPIERU 
F. Szukiewicza w Krakowie. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 5 


nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyboina roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 z#r., przy zakupnie zaraz 
10 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie Zamó- 
wienia uskutecznia Y. Bulsiewiez, skład na- 
sion w Bochni. (482-.8-10) 


Dia uniknienia ralszerstw 
wyınaga6 zaparafowania jak obok na 
każdem pudełku 


(8-15-16) 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


W Paryżu u Pana J. WISLIN i Ko, 31, ulica Sekwany. 


EA 
Wypröbowane i przeszło 1000 uznań jako najlepsze 
mznane ©. k. uprzyw. zegarki. 


WARSZTAT NOWYCH ZEGARKÓW i naprawa. 


With Köllmer 


w Hiedniu, 1X., Servitengasse Nr. 1. 


lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 


2% 


Huchnie naftow e, 
maszynki spirytusowe do gotowania, 


~Samowary Tulskie 
oraz blaszane własnego wyrvbu 
poleca (465-5-26) 


Karol Markus, blacharz 


w Krakowie przy ul. Szpitalnej L. 18. 


Urządza łażnie domowe, wodociągi, klozety, 
pokrywa dachy wszeikiemi metałami i łupkiem. 


ekstrakty bulionowe 
tabliczki rosolowe z bulionem 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. 


Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jana Janigi, 
E. Fuchsa, J. Miki i E. Hadlera. 


8-2 
aż W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


Na Wystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Dyplomem honorowym, 
jako pierwszą i najwyższą nagrodą. 


Perła Karpat w Górnych Węgrzecu, w odległości 20 minut od stacyi kolei 
Tepla-Trenezyn-Cieplice kolei doliny Wagu i nowootwartej linii 
Vlarapass, z Krakowa dostać się można łatwo przez Bogumin- 
Zylinę w 9 godzinach. Najsilniejsza cieplica siarczana 
państwa austryacko-wegierskiego z źródłami 40° C. ciepłoty. 
Wspaniafe położenie w pysznej okolicy leśnej. Ką- 
piele polecane są w wypadkach goséca, reumatyz- 
mu, porazeniach, mewralgiach, ischias, 
przewlekłych chorobach skorn., pröch- 
mieniu i obumarciu kości i t. d. — 
Wygodnie urządzone baseny i oddzielne 
kąpiele, zbytkownie urządzone 
mowe kąpiele (Hammam) w 
stylu maurytańskim. 


Wyciąg olejk 
do uszów e. k. sekundaryusza Dra Schipka, 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wylecza każdą gfuchete niepochodzącą z uro- 


w uszach, tudzież wszelką chorobę 
uszów itd., jest prawdziwy z opisem użycia 
do nabycia za 2 zdr. 50 c. w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 


im 


Muracye zetyczne, 
kuracye mięsieniowe, elek- 
tryczme opatrywanie, kuracye 
terenowe wedle prof. Gertia. Wszystkim 
wymaganiom higieny i wygody odpowiednie 
tamie mieszkania. Koncerta, teatr i inne przyjem- 
ności. Dobra. źródlana woda do picia, wyborna kuchnia. 
Prawie na wszystkich stacyach kolejowych zniżone ceny 
za jazdę tam i napowröt. Ommibusy i fiakry przy każ- 
dym pociągu. Ilość osób na kuracyi 3500 i około 5000 prze- 
jezdnych. Pora kąpielowa od 1 maja do A października. 
Wyjaśnienia i illustrowane prospekta rozsyła darmo zarząd kapielowy 
hr. d’Marcourta w Trenczynie w Cieplicach. (815-4-8, 


z czystej wełny 
owczej 


WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE 


szczególniej willańskie wina własnego chowu i z majątków 
ziemskich poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony 
w roku 1872 p. f. 


VINCENZ SCHUTH & COMP. 


właściciele winnie i hurtowni producenci win 
w Villany w Węgrzech, 
stacya pocztową, telegraficzna i kolejowa. 
Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeanx, 
j Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r. 


| użyteczny 


preparat 


AGENT GLOWNY 


(617-13-26) 


dzenia, usuwa szum w uszach, strzykanie ¡ 
(68-7-8; ¡ cyt „Czasu“. 


po 3°10 metr., 
sprzedane beda z powodu wielkiego nagromadzenia od 
4 złr. 50 ct., do 12 złr. za resztkę. Wielki skład peru- 
wienu, doskinu, trykotu, 
towarów modnych w suknach czesankowych i gładkich, 
tudzież ptooiennych do prania. 
się najchętniej, PP. majstr. krawiecey otrzymują obfit: 
: _ _ zbiór próbek odkrajanych ze sztuki, } 
Tuch-fahriks-Niederlage „zum weissen Lam 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
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« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 4 
į szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 4 

zębów , które bieli i wzmacnia jak równiez f 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie. ges? 
„« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- HON 
nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i > 


edynie zapobiegających wszelkim cierpieniom zębów.» 
Dom zał żony w 1807 r. 


Znajduje się we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 


SEEN RT ares Sn 
Ragdea Drukarni Jósef Lakocióski, 


= 

Potrzebny ogrodnik sy, 

3000 drzewek. Zarząd ogrodów w Olszy. 
(1057-2-2) E. Uklanski. 


WILLA 


z ogrodem, na jednej z pryneypalnych ulic, o- 

bok plant, w potliżu rynku jest do sprzedania 

Bliższa wiadomość w Administracyi „Czasu“. 
(979-4-7) 


Willa „Lipki: 


w pięknem położeniu nad Wisłą, za kla- 
szto.em Zwierzynieckim jest do wyna- 
jęcia ewentualnie do sprzedania. 

Wiadomość. przy ulicy Gotebiej pod 
Nr. 5, II piętro od gudziny 2—4.  (948.3.3) 


Magazyn Mme Anna 


zaopatrzony w wielsi wybór kapeluszy 
wiosennych i fetnich— po cenach 
umiarkowanych. 
Modele paryskie, oraz wszelkie nowo- 
ści należące do tualet damskich. 
Obstalunki wykonuje magazya w naj- 
krótszym czasie. 


Próby wysyła franco. 
2 letnie truskawek anana- 


Sadzonki sowychs bardzo plenne, wybor- 


ne w smaku, obficie rodzące, 100 sztuk 3 xłr. 
Przesyłki w korzystnej porze. F. Bust, Sie- 
benhirten pod Wiedniem. (977-5-5) 


Wina oedenburskie 


(WEGIERSKIE) 
w butelkach i beczkach sq do nabycia u 
Antoniego Schulza, ulica Krupnicza 
Nr. 10 w Krakowie. Beczki i opakowanie 
policza się po cenie kosztu. (858-9-) 


Kamienica 2-piętrowa 


w śródmieściu, przynosząca przeszło 6000 
bruito, jest z wolnej ręki zaraz do sprze- 
dania. Adres złożony jest w Administra- 


(989-9-6) 


(1058-2-6) 


ares 


dostateczne na wielkie ubranie meskie, 


wszelkie gatunki pięknych 
Próbki na okaz posyła, 


(924-21-43) 
m“ in Brünn. 


Pasty do Zeböw 


0; BENEDYKTYNÓWI 


MAGUELONNE, Przeor 


w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r, 
NAJWYŻSZE NAGRODY 


1373 


przez Przeora E 
PIOTRA BOURSAUD 


najlepsy ze środków leczących i 


, ulica Huguerie, 3 
BORDEAUX 


SEGUIN * 


kiego, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. Jahla; whe 
Krakowie w art. PP. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donni 


NEST 


